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PRZEGLĄD KUPIECKI
O organizacyę kupiectwa.

II.

P o d a liśm y  w  p o p rzed n im  artyku le  o g ó lne  za ­
s a d y  o rgan izacy i. W  nin iejszym  prze jdz iem y  m om en- 
ta  w ew nętrznej stab iliz acy i organizacyi.

C ele o rgan izacy i n a  w ew nątrz  u jaw n ia ją  s ię ' 
p rak tyczn ie  w  dw ó ch  k ierunkach;

1). P o d n ie s ien ie  stan u  k u ltu ra lnego  w ś ró d  cz ło n ­
ków  o rgan izacy i. !

2). U trzym anie pew nej rów n o w ag i m ateryalnej.
O b a  kierunki m im o p o zo rn ie  rozb ieżne j ten d en -

cyi s ą  ze s o b ą  śc iś le  po w iązan e . N ie  m ożna  bow iem  
m ów ić o p o d n ie s ien iu  ku ltu ry  w ś ró d  k u p iec tw a, gdy  
ró w n o cześn ie  b y t m ateryalny  Kna rażo n y  je s t  na  c iąg łą  
fluk tuacyę  s to su n k ó w  hand low ych .

Z atrzym am y zatem  drug i punk t, jak o  p o d s ta w o ­
wy.

P o d s ta w ą  zabezp ieczen ia  in te re só w  kup iec tw a  
je s t  op a rc ie  tychże  na  zd row ych  f inansow ych  p rz e s ­
łan k ach . Z d o św iad czen ia  w iem y, że  o p e racy e  g o tó w ­
k o w e n a w e t najsiln ie jszym  fin an so w o  p rzy ch o d zą  z 
w ielk iem i tru d n o śc iam i. K on ieczną je s t  zatem  ro z b u ­
d o w a  kredytu . N astęp n ie  ńiem oźliw em  s ię  w p ro s t 
s ta je , p rzep ro w ad zen ie  p rzez  b an k i p rzek azó w  p ien ię ­
dzy  zag ran icą . K osz ta  n ie  zaw sze  o d p o w ia d a ją  czy n ­
n o śc io m  u sk u teczn ianym  p rzez  banki.

B anki w  dzisie jszym  s tan ie  rzeczy  n ie  p ro w ad zą  
— ja k  p rzed  w o jn ą  — .polityki w ychow aw czej d la  
s tron  han d lo w y ch , lecz  p ra c u ją  ty lko  i jedyn ie  d la  
o so b is te g o  zysku . *

K oniecznem  zatem  je s t  s tw o rzen ie  b an k u  k u p iec ­
k iego , o p a rte g o  n a  o rgan izacy i kup iec tw a.

N im  zw ró cę  uw ag ę  n a  o rg an izacy ę  teg o  ban k u , 
p o d n ie ść  należy , cel i ch arak te r teg o  banku . O tóż cel 
b an k u  kup ieck iego  w in ien  b yć  śc iś le  zw iązan y  z 
in te resam i kup iec tw a , w  p ie rw szym  rzęd z ie  — a . to  
je s t  m om en t g łó w n y  — w inien  b an k  w sp ó łd z ia ła ć  
z k u p cam i, p rzez  u d z ie lan ie  im  po ży czek  k ró tk o te rm i­
no w y ch  n a  niżki p ro cen t, w in ien  f in an so w ać  o  ile 
m ożliw e  p rz e d ś ię b io rs tw a  h and l., um ożliw ić  tran zak - 
cye zag ran iczne , i t. d., c h a rak te r z a ś  b an k u , i to  na­
leży  z ca łym  nac isk iem  p o d k re ś lić  n ie  p o w in ien  bez­
w aru n k o w o  m ieć tend en cy ę  filan tro p ijn ą . N ie  chodzi 
tu  bow iem  o  filan tro p ię  —  a ta  je s t  zaw sze  d la  o b y d ­
w ó ch  s tron  b a rd z o  przyk rą  —  lecz o zw yczajny , o b u ­
stro n n y  in te res. C hodzi o zab ezp ieczen ie  k u p c a  p rzed  
w yzyskiem  b an k ó w  i o  um ożliw ien ie  w yk o n an ia  z a ­
w odu .

. W yn ika ją  z teg o  d a lsze  k onsekw ęncye , a  m ia ­
n ow ic ie  s tw o rzen ie  dosta teczn e j p o d s ta w y  fin an so w e j 
d la  sam eg o  banku .

O tó ż  m oim  zd an iem , ban k  tak i m usi b yć  o p a rty  
n a  w ie lk im  k a p i ta le  z a k ła d o w y m . K ilka m ilionów  
m arek  je s t  zb y t m a łą  k w o tę  d la  banku , d la  je g o  roz­
w oju , zb y t n iep o w ażn ą  su m ą  d la  p rzep ro w ad zed n ia  ce ­
ló w  p rzez  b an k  po staw io n y ch .

N ie należy zap o m in ać , że  m ilion  m arek  p o lsk ich  
je s t  1000 d o la ró w  lub  o k o ło .  7000 fran k ó w  szw a j- 
carsk . lub  ok o ło  70.000 m arek  n iem ieck ich . Czy 
p rzed  w o jn ą  o d w a ż y ł s ię  k to ś  w o g ó le  m ów ić o b a n ­
ku —  n a tu ra ln ie  o ban k u  pow ażnym  — jeśli nie 
m ia ł o n  kilku  m ilionów , a le  w  w aluc ie  z ło te j, p e łn o ­
w arto śc iow ej.

I n iew iad o m o  co  m ia łab y  ta k a  k asa , p o życzko­
w a  —  jak  ją  p . S p ira  p ro p o n u je  -  ro b ić , że  sw ojem i
2 -3  m ilionam i n aszy ch  m arek , czy  pożyczyć  jednem u  
kupcow i n a  sp ro w ad zen ie  so b ie  jed n eg o  ubran ia , 
d rug iem u  na  5 p a r  buc ików , innem u zn ó w  n a  10 p u ­
d e łek  czeko lady , b o  p rzec ież  ty lko  po  p a rę  ty sięcy  
p o ży czać  będ z ie  m og ła .

S tw orzen ie  zaś  m ałe j K asy p o życzkow ej, z k tó ­
rej p . S p ira  w  d ro d ze  ew olucyi uzyskać  chce  w ielki 
b a n k  jest, m oim  zdan iem , u w zg lęd n ia jąc  dz is ie jszy  
s ta n  w alu ty  po lsk ie j, conajm n iej ro m an ty czn ą  fan tazyą  
op tym isty , a le  w  żadnym  w y p ad k u  p rak tycznem  
p rzedsięw zięciem  m ogącem  p rzyn ieść  sku tk i doda tn ie .

M ojem  zdaniem  należy  s tw orzyć  b an k  o w ie l­
kim  kap ita le . Z asad a  sam a , czy p o d s ta w a , je s t  dana; 
je s t  n ią  ó rg an izacy a  kupiecka.

W szyscy  cz ło n k o w ie  O rgan izacy i w inn i być 
akcyonaryuszam i ban k u , a le  su b sk ry p cy e  w inny  być 
pok aźn e . G d yby  zatem  u d a ło  s ię  w y w o łać  to  z rozu ­
m ien ie  u  kupców , że stw a rza jąc  bank , s tw a rza  się 
in sty tucyę o d p o w ia d a ją c ą  ch o ćb y  ty lko  egoizm ow i 
m aterya lnem u  cz łonków , — b a n k  by  p o w sta ł.

R ów nież p o w in n a  ó rg an izacy a  -stw orzyć w ła sn e  
b iu ra  sp ed y cy jn e .. Czy to  w e form ie z jednoczen ia  
w szystk ich  sp ed y to ró w  p o d  kon tro lą  stow arzyszen ia , 
c zy  s tw orzyć  sam ej b iu ro  sp ed y cy jn e  -  p o zostaw iam  
na  raz ie  n a  b oku .

M ojem  jed n ak o w o ż  zdan iem , z jednoczen ie  sp e ­
d y to ró w  p o d  k o n tro lą  s tow arzyszen ia , n ie  p rzyniesie  
o w ocnych  sk u tk ó w  - na  trw ałe . S tow arzyszen ie  k u p ­
có w  będz ie  .m iało  g łó w nie^m ora lny  w p ływ  n a  sp ed y ­
to ró w , a  k to  w ie, czy n ie  n a  sw o ich  cz łonków , a  co 
w p ływ  m o ra ln y  p rzynosi -  n ie  będz iem y  się  n ad  
tem  ro zw odzić . P o w iązan ie  zatem  in te re só w  sp ed y to ­
ró w  z organ , k u p ieck ą  m u si b yć  siln iejsze.

D alsze  m o m en ta  p o d n ie s io n e  p rzez  p . Spirę, 
jak  ew entualne s tw orzen ie  tow . ubezp ieczeń , i tp . 
uw ażam  p rak tyczn ie , jak o  n iem ożliw e d o  p rz e p ro w a ­
d zenia .

Z aś um ożliw ien ie  cz łonkom  o rg an izacy i do  
zw racan ia  s ię  do  lek a rza  o rgan izacy i, je s t  już co n a j- 
m niej bezp o trzeb n ęm , ileże  cz łonkow ie  org. kup . nie 
są  p rzecież członkam i p ro le ta ryack iego  s to w arzy sze ­
n ia .

W o g ó le  p. S p ira  ,w iąże filan trop ijne  w sk azan ia  
z  prak tycznem i. A w  ca ło śc i ro b i w rażen ie , jak  
g dy b y  ch o dziło  o b a rd z o  m ałych  k upczyków , k tó rym  
w  d o b ro c i sw o je j ó rgan izacya  m a pom ó d z . Z a p o ­
m ina, iż ca łe  'n a sze  życie  g o sp o d a rc z e  w  P o lsc e  tak  
sa m o  b o g a tszy ch  i s łab szy ch  un iem ożliw ia  w y k o ­
nyw an ie  zaw odu .

P o  za  tem i w ym ienionem i m otyw am i p rzem aw ia  
za  utrzym aniem , czy stw orzen iem  silnej o rgan izacy i,
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także , m o m en t -ogrom nej w ag i, a  to . je s t  p o d n ie ­
s ien ie . ku ltu ra ln e  zaw o d u  kup ieck ieg o . '

W  tym . k ie runku  m a o rg an izacy a  w dzięczne  
po le  do  zd ż ia łu n ia . U m ysłow o  bow iem  sto i nasze ' 
ku p iec tw o  n ą  na jn iższym  szczeb lu , po rów nać, g o  1 z 
kup iectw em  Z ach o d u  nie; m ożna.. 1 t u  na leży  w iele  ; 
uczynić> W  pierw szym  rzęd z ie : p o d n ie ść  n a le ż y - 
fach o w e w y k sz ta łcen ie ' członków-, p rzez  o d b yw an ie  
p o g a d a n e k , o d czy tó w  z dziedziny  - in te resu jące j każdą;, 

-branżę'z-,.psob_na. ,S tw o rzy ć  n a le ż y , sp ecy ą ln e  ku rsa  
w sk a z a ć  n a  rozw ój dan y ch  b ranż  w  innych  p a ń ­
stw ach , p o d a ć ' przyc.zyny- i- .y /sk ązaćc ; sku tk i i., t; p. 
D o d a tk o w o  pouczyć, na leży  o p ierw szych- z a sa d a c h  : 
h is to ry j;; ek o n o m ii, zna jo m o śc i b o g a c tw  w łasn eg o  
k ra ju , i bogactw , u in nych  -  a  to  z tą  intenz-yw- 
nośe ią . ja k ą  tylko, d z ia ła ć -m o ż n a ; W  końcu ', zo rgan i-. 
zo w ać  o dczy ty  *po.- w szystk ich - m iastach  -z dziedziny  
ogó lno -p o lity ezn e j, ' o m aw iać  in te resu jące ;; m on ien ta  
g o s p o d a rc z e 'ta k  u n a s , ja k -w . p o w iązan iu  z- innem i- 
p ań stw am i, k ła ść  w o g ó le  uwagę^ na charakterystyczne},., 
linie, .ogólno-i-gospodaręzęgo) rozw oju  pań stw  i. t. d.

1 w  szczegó lnośc i; nauczyć cz ło n k ó w  •prow adzić; 
dysk iisye, i .um ożliw ię, im , w ejśc ie  p o  za  k o ło  .d o ty ch ­
czasow ego . s p o s o b u : m yślen ia: '

- P raca ,-o św ia to w a ; •;je s t .  najw ażn ie jszym  p ro b ­
lem em  o rgan izacy i.

T  sądzę;- je ś li o rgan izacya  p ó jd z ie  p o  linii w sk a ­
zanej,-, je ś li.p ra k ty c z n ie  w eźm ie; s ię  ;do 'p racy , . ow oce 
b ę d ą :

S łow em , p o s ta w ić  na jeży  d la ' .o rgan iza to rów  tej 
o rgan izacy i, n a s tę p u ją c ą  zasadę :

. .M ałp ;..ob iecyw ać,..ą  dużo.;robić.. D la  cz łonków  
z a ś  zasadę:;
Prac.ow ać d la  o rgan izacy i, to  znaczy  p ra c o w a ć  d la . 
sieb ie . - v  ■

D r. Sa lpeter .'

D n ia  31. m a ja  b r . . p rz e ż y w a ł. W iedeń  a  w raz. 
z nim  c a ła  A iistrya. c iekaw y, n iezw yk ły  w p ro s t stra jk . 
P o rzu c ili p rń t ę ' -~  .lekarźe i - O gół, 1 elearzy w iedeńsk i ch 
i lićżne rzesze lekarzy  - p ro w ihcydnalnych  o d b y ły  
w  tyrir dn iu  z eb ran ia  p ro te s tu jące . O piek i lekarsk ie j 
udz je ląno  .ty lko  w. rzeczyw iśc ie , w y jątkow ych  w y p ad ­
kach.. 'U sta ła  prawie- zu p e łn ie  p ra c a '"  w  szp ita lach , 
klinikach^" a " tak że  i-p ry w a tn y ch  p acy en tó w  p o  d o ­
m a c h -w  tym  d n iu  lekarze  nie. o d w ied za li: Lekarze 
chcieli p o k a z a ć  nśw ą  siłę , sw ą  ń ieo d żo w h o ść  w  .sp o ­
łec z e ń s tw ie !  Go ich  d o  teg o  s k ło n iło ?  • '

Z g ó ry  zaznaczyć należy , że  n ie  czynniki b ez ­
p o śred n io  m ątęryalne, b ęd ące  dz is ia j z reg u ły  .p rzy ­
czyną- W szN -kich 'stra jków . S p raw a  m ia ła  sp o łeczn ic

ogó ln ie jszy  charak te r, ch o c iaż  b ezp o śred n i p o w ód  
s tra jku  w  ode rw an iu  o d  innych  u p rzedn ich  m oże się 
w y d aw ać  d o ść  d rob n y m . Z asad n iczo  ch o d z iło  o o d ­
n o sz e n ie -s ię  p a ń s tw a  do  ca łe g o , stan u  lekarsk iego  
jak o  takiego-. R zeczp o sp o lita  au s try ack a  traktow ała:., 
s tan  ten  ja k o  q u an tite  n ęg ligeab le . Czy to  ch o d z iło
0 o c h ro n ę  'san ita rną , *czy o . ustaw ę' e p id e m ic z n ą , . czy 

. o ubezp ieczen ie  sp o łeczn e , w  k tó rem  o g ó ł funkcyi
w ykonaw czych  p rz y p a d ł .w udz ie le  lekarzom  państw o  
p o s tę p y w a ło  s ta le  a rb itra ln ie , n ie  p y ta ją c -s ię ::o z d a ­
nie  czynn ików  na jb ard z ie j fa c h o w y c h ,'a  -w-ięg:'najbar­
dziej f  z a r a z e m ; . k o m p eten tnych  . w  danej sp raw ie . 
W  u s tro ju ; dem okra tycznym  s ta n  akadem ick i, jak im  
s ą  lękarze  lic zebn ie  zaw ażyć  .nie m ożei-M usi s ię  mu 
więe;.pr-zyzi]aG choćby, g ło s  d o ra d c z y  przy  re d ag o w a­
n iu u staw . T eg o  jed n ak  m im o . w sz e lk ic h  p ro te stó w
1 u rg en só w  rząd ; n ie ; czynił; G d y -w ięc  o s ta tn io  Izby 
lekarsk ie  zo s ta ły  za sk o czo n e  n ow ą u s ta w ą  o tech n i­
k a c h /d e n ty s ty c z n y c h -p ro k la m o w a n o - .s tra jk  d em on­
stracyjny.

R zecz. ja sn a ,: p o d n o sz ą c  ten w y p ad ek , chodzi- 
nam  o m eritum  sp raw y , a -n ie  o po jed y n czy  sz c z e g ó ł. ' 
N ie  izam yślając wrięc ro zstrzy g ać  czy  s tan o w isk o  le ­
karzy  w o b ec  i ausfcawyil' pi - tech n i kach  den tystycznych  
o d p o w ia d a  zasadom : sp raw ied liw o śc i, stw ierdzam y , 
że  za ła tw ian ie  w  d ro d z e  ustaw o d aw cze j sp raw , m a­
jących  zw iązek  z da iią  g ru p ą  lu d n o śc i, bez dania  
sp o so b n o śc i te jże  g ru p ie  d o  za jęc ia  s ta n o w isk a : i 

-.w ypow iedzenia  sw ej’ opinii", je s t  i n ie s łą s z n e m ' i 
szkod liw em ’. W  tak iej, sy tu acy i n aw e t ta k  o s tra  b roń , 
ja k ą  je s t  s tra jk  d em onstracy jny  całej w arstw y  uniw er­
sy teck ie j n ie  je s t  nie. na m iejscu .

Z w racam y ' na  pow yżej o m ów iony  fak t d la tego  
uw agę, że po zo rn ie  ty lk o  wydaje" i_się jak o b y  on -  b y t 
te ry tó ry a ln ie  i p rzed m io to w o  nam  da lek i. W  rzeczy­
w is to śc i bow iem  m y, tj. s ta n  kup ieck i -w P o lsc e  co ­
dziennie. w ;  ań a lo g icżn e j s ię  ’ z ńa jdu jem y  " śy tu a c y i,: 
z tą  jedyn ie  ró ż n ic ą !  że m y n ie  je s te śm y  jeszcze  
dość" do jrza li, a b y  um ieć "zadem onstrow ać  n a sz ą  w o ­
lę i n a sze  o b u rzen ie  z -pow odu  n iesłychanego"' lekce­
w ażenia; jak ie  ń aś  na  każdym  kroku  sp o ty k a . - N as 
pom ija" s ię  s to k ro ć  'częściej; a" co g o rsza  .n a  nas 
w ła śn ie  zrzuca  s ię ' Całe- "odium  -szkod liw ych  śkutków - 
z łych  "ustaw y k tó re  A yszakże beż  ń aszej woli', b e ż ;1 a  
nawfeF w brew - n asze j w ó li 'p rzysz ły  d ó  sku tku  — a 
m y n aw e t n a  g ło s  p ja to n iczn eg o  p ro te s tu  z d o b y ć  s ię  
•n ie 'um iem y . Z  a p a ty ą .ia lrn u d y s ty .  k t ó r y ' w szy stk ie  1 
n ieszczęśc ia  znośtf z p o k o rą ; jed n ą  tylko- znajdu jąc  
o d p o w ie d ź : „I -to w yjdzie  ną d o b re “ zn o sim y  i 
w szystkie" p rzec iw nośc i k tó re  nam  gotuje" z g ubna  i n i-  

.-czem n ieu sp raw ied liw io n a  ta k ty k a  rządu'."'
Raz w reszc ie  jed n a k  m usim y  pow iedzieć,, że 

z rzucam y  z s ieb ie  .odpow iedzi.arnpść;, • jeś li; rz ąd  . nie 
zm ieni sw ego  .s tan o w isk a. My . n ie  m ożem y  o d p o ­
w iad ać  za  g o śp o d a rć ż e  skutk i zarządzeń ,.'"  k tó rem  i; 
naw e t ta k  p o w ażn e  -instytucyę; jak  Iż b y  H an d lo ­

Albo — albo.
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m ożna  p rzez jedyne  p ism o  w  P o l­
s c e  „F  O  R T  U  N  Ą‘- R edakcja  

K raków  R ynek 'g ł .  11.
N o. 20 je s t;.w szęd z ie j d p fnabyc ia

i- na  s tac jach  ko le jo w y ch -.

w e i P rzem ysłow e, s ą  zaskoczone . M y n ie  o d p o w ia ­
dam y z a  d rożyznę i sp ek u lacy ę , k tó re  s ię  rożw ie l- 
m o ż n ia ją  d z ię k i g o sp o d a rc z e j .po lityce  rząd u . ,, P o s łu ­
żym y się  ty lko  jednym  p rzyk ładem  z o s ta tn ie j 
n iedaw nej presz łośc i.

G d y -p rzed  kilku  ty god iiiam i n a  sku tek  ch w i­
low ej stab iliz acy i w alu ty  ceny  z a c z ę ły . n ieznaczn ie  
s p ad ać , k u p iec tw o  p o w ita ło  ten  o b ja w  z rad o śc ią .

' C ieszy liśm y- się-, - ja k o ' konsum enci i jak o  ! kiipcy, 
n aw et p rzed ew szy stk iem  ja k o - kupcy. A lb o w ie m . 
m ajątk iem  k u p c a  je s t  n ie  z a p a s  p ap ie row ych  m arek , 
lecz z a p a s  to w aró w , a  jeśli on te  sp rzed a je  p o  
n isk ie j cenie i p o  T akiej no w e zakupu je , jego  .stan  
m ają tk o w y  nietylkO; n ie  u leg a  żadnej zm ianie , a le  naw et 
s ię  p o p raw ia , a lb o w iem  k u p iec , o s ią g a ’ za ro b ek  ,na 
o b ro tach  a  im toW ar'.jest' tańszy , tem  je s t  też  w ięcej 
ż p o w o d u  w zm o żo n e j’ s iły  k u p n a  pub liczn o śc i - 
o b ro tów . C óż jed n ak  s ię  dzieje?^ O to  w  tak iej 
sy tuacyi rząd  w ydaje  co raz  to  now e zakazy, p rzy - - 
vvozu, ch o c iaż  jedyn ie  przyw óz sp o w o d o w a łb y  
zn aczn ą  zn iżk ę  cen. A gdy  tem . S am em -w zrasta  d ro ­
żyzn a ,, wy w o łan a  w y łączn ie ;.d rb g ó ś.c ią 'k ra jo w ej p ro - 
dukcyi -  Ukazuje s ię  k o m u n ik a t G łów nego  U fzędti
P rzyw ozu i W yw ozu, zw ala jacy  w inę drożyzny  :na 
kupców . W  danym  w y p ad k u  fa lę  drożyzny , k tó rą  
w y w o ła ły  O g ran iczen ia  im portu , S p o tęgow ał k a ta s tro ­
falny  sp a d e k  m ark i ’ po lsk iej. K upiectw o ponosi
z u p e łn ie  -n ieżasłużenie  o bok  m ateryalnej, ógr.ónjną 
sz k o d ę  m ońalną. M aferyalh ie z o s ta je  kup iec tw o
p o szk o d o w an e , a lb o w iem  s to su jąc  się; d o  Zniżkowej 
k on junk tu ry , sp rz e d a w a ło  to w ary  p o ’ n isk ich  cenach , 
a o becn ie  m usi je  i zak u p y w ać  p o  w yższych  i -  co 
jeszcze , znaczn ie  je s t  go rszen i -  m usi o b ecn ie  S płacać 
w e  d ług i zag ran iczne  po  ku rsie  ta k  b a rd z o  n ie­
k o rzystnym , ż e  n iejednem u , k tó ry  d o tą d  u ch o d z ił 
z a  .bardzo  b o g a teg o , g r o z i z u p e ł n e  bankructw o .. A 
już na  fa rsę  -  o b o k  całej trag ęd y i p o łd ż e n ia  zak raw a 
szk o d a  d rug iego  ró d za ju , sz k o d a  m óra lha . K upiectw u, 
k tó re  z p o w o d u  zarządzeń  rząd u  i b ieg li w y p ad k ó w  
n a jw ięk szą  p o n io s ło  szk o d ę , .za rzu ca  ró w n o cześn ie  
o rg an  rząd o w y  i tum an io n e  .p rzezeń  spo łeczeństw o ... 
w y zysk iw an ie  sy tuacy i. N ajp ie rw  d z ia ła  s ię  w  ten 
s p o só b , że. się  un iem ożliw ia  w sze lką , nadz ie ję  zniżki 
cen, a  p o tem  p o w ia d a  s ię  w sk azu jąc  na  n a jbardz ie j 
d o tkn ię tego : O to  w in o w ajca .

•S tosunki tego  ro d za ju  u s ta ć  m u szą . M usim y 
g ło śn o  o św iad czy ć  -  jak  to  uczynili lek arze  w  A us- 
tryi -  a l b o  a l b o .  A lbo  je s te śm y  czynnik iem , 
m ającym  jak iek o lw iek  znaczenie  p rzy  w ydaw an iu  
io zp o rząd zeń  i- red ag o w an iu  ju s ta w ; -  a  w tedy  .pono­
sim y  za n ie  w sp ó ło d p o w ied z ia ln o ść . A lbo t e v  p o s t­
po n u je  s ię  - s ta n  kup ieck i n ie  liczy s ię  z jęgo  op in ią , 
a  w ó w czas m y m ożem y w e sp ó ł z- innym i z pow o d u  
szk od liw ych  u staw , m aterya ln ię  c ierp ieć , a le  w : ż a d ­
nym  raz ie  nic m ożem y s ię  J  zg o d z ić  tia d o d a tk o w e

je szcze  zrzucan ie  n ą^ n as  m ora lne j odpo w ied z ia ln o śc i. 
K w estyę s taw iam y  - ja s n o .  Ja sn o  też j ą ’ pow inno  
sp o łeczeń s tw o  zrozum ieć.

Sam uel Sp ira■

P rzebudow a g o sp o ­
darki niemieckiej.'

i i .

M niej w ięcej p rzed s taw ia  się  h an d e l zag ran iczny  
N iem iec w  cyfrach  !ogó lnych  n a s tę p u ją c o : .  P rzyw óz' 
w ynosi ro czn ie  o k o ło  ośrn  m ilia rdów , m arek  roczn ie . 
P rzec iw staw ia  m u , s ię  w yw óz w . w ysokośc i b lisk o  
6 m ilia rd ó w . m arek  roczn ie . S to su n ek  ten , c h o c iaż  
p o ró w n an y  z sy tu acy ą  innych  :pąńst\v : ś ro dkow o^euro ­
p e jsk ich  w caję  .korzystny;.:-nie może, się; na  d ługo  
u trzym ać; • P asy w izm  b ila n su 1, h a n d lo w eg o  je s t  znośny , 
ty lko  w tedy ,, je ś li b ila n s  p ła tn iczy  w yrów nu je  jego  
ń ię ró w n ó m ie rn o ść .,N a  w p ływ y  :z,tegó. ty tu łu ., Nfęm cy 
p rzez . d łu g i je sz c z e  czas  n ie  m ogą  liczyć, _ K apita ły  
z ag ran iczn e  'zo s ta ły  .przejęte, p rzez koa licyę , p o d o b n ie  
jak  i tak ież  w ierzy te lnośc i, n iem ieckie . Ż eg luga n ie ­
m iecka’ p o d  ich w łasn ą  flagą, i p o  w y dan iu  w szy stk ich  
p raw ie ok rętów , n ie , i s tn ie je ; n ie  .tylko w ięc  nie. b ę d ą  
N iem cy- czerpać  , zy sków  z frach tó w , a le  . naw et 
w szy stk ie  te. op ła ty  za. p rzew óz w ła sn y ch , to w aró w  
m uszą zag ran icę  w ysy łać . G d y b y  s ię  w ięc  han d lo w y  
b ila n s  pasyw ny, p rzez  'dłuższy., c za s  u trzym ał, N iem cy 
ń ie  zna leź liby  n igdz ie  kredytu . Z re sz tą  nie. w ystarczy  
ró w n o w ag ą  bilansu,,. C o ro czn ie  m uszą ' N iem cy p łac ić  
s ta łe  annuite ty  w : w y so k o śc i dw óch, m iliardów ,, a  tych  
,w żad en  inny  sp o só b  n ie  o trzym ają , jak  ...tylko 
p rzez  w yw óz sw ych  p łodów , fab rycznych  ew en tua ln ie  
i k ilku  su ro w có w .

T u  jed n ak  leży. c a ła  tru d n o ść , N iem cy: n ie  c h cą  
w yw ozić ; tak ie  h a s ło  rzucono  i ono  s ię  przy jm uje. 
A lb .ow iem -od każd y ch  w yw iez ionych  1 m arek  p łac ić  
b ęd z ie  rz ą d  n iem ieck i tytu łem  taksy ....ekspo rtow ej 
26  m arek . Im  w ięcej N iem cy b ę d ą  ek sp o rto w ać ,, tem  
w ięcej o trzym a k o a licy a . W yratow ać- m a  „ sam o w y ­
s ta rcza ln o ść"  a; jej p ro p a g a to r  b . m in is te r sk arb u  
G o the in  je s t  tak  op ty m isty czn ie  '..usposobiony , że\ u - 
w aża . iż i koa licya  w -te in  N iem com  d o p o m o że , T ak  
n. p. s ą d z i,’ że • zn aczn ą  '„część;, sp ła t-  g o tów kow ych  
za s tą p ić  będ z ie  m o żn a  p ra c ą -n a d  o d b u d o w ą  o b sz a ­
ró w  zniszczonych , przyczem  w yw iezione w  tym  celu 
m aszyny i m ate rya ły  n ie  b y ły b y  uw ażan e  z ą  w yw óz 
n iem iecki, le c z . do staw a ły b y  s ię  d o  zn iszczonych  - te ­
ren ó w  fran cu sk ich  w o ln e .,o d  c ła . W artość-,tych  r.epa- 
racy i ocen ia  ..on . n a -n a jm n ie j, m ilia rd  m arek  z ło tych
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„WAWEL" proszki drożdżowe i wanilinowe 

SKALIT" środek do czyszczenia i szurowania 

„NIETOPERZ" lep na muchy 
Jedyna wytwórnia: G. ZIEGLER W RZESZOWIE.

n

rocznie .
N ie  m o że  u leg ać  w ą tp liw o śc i, że optym izm  ten 

je s t n ieu zasad n io n y  i że w o b ec  s tag n acy i św iatow ej 
F ran cy a  n ie  zgo d z i s ię  n a  doko n y w an ie  o d b u d o w y  
cudzem i, w  d o d a tku  je szcze  n iem ieck iem i siłam i. 
In te resu jące  je s t  jed n ak  p o zn an ie  innych  pozycy i r a ­
chunku  p ro p a g a to ró w  izo lacy i g o sp o d a rcze j. P unktem  
w y jic ia  tego  rach u n k u  je s t  p rzyw óz. R ozum ow an ie  
je s t  następ u jące . P rzyw óz o p łacan y  b yć  m usi a lb o  
w  g o tó w ce , a lb o  też  je s t  uzysk iw any  w  d ro d ze  k re ­
dy tó w  k ró tko te rm inow ych . W  rezu ltacie  o p ła c a  go  w ięc 
w yw óz, a  p o n iew aż  ten  je s t  o b ło żo n y  n a  rzecz  lcoa- 
li-cyi 26 p ro c . taksą , w ięc"o k azu je  się, że  także od  
w sze lk iego  p rzyw ozu  o p ła c a ją  N iem cy  p rzesz ło  jed n ą  
czw artą  część  jego  w a rto śc i na rzecz  by łych  w rogów . 
N ajda le j idące  restrykcye  im p o rtu  s ą  w ięc k o n ie c z n e ; 
p rzed ew szy stk iem  o b ją ć  o ne  m uszą  im p o rt k o n su m - 
cyjny, a le  tak że  i p ro d u k cy jn y  m usi b yć  sum iennie  
rew id o w an y . „T rz e b a  będ z ie  zupe łn ie  lub p raw ie  zu ­
pe łn ie  zrezygnow ać  z zag ran icznych  w in , ow o có w  
po łu d n io w y ch , ja j, m asła , szm alcu , kaw y, ty ton iu ."  
S p raw ę  u jm ie w  sw o je  ręce  p aństw o , i b ęd z ie  im p o rt 
po w yższy  reg u lo w ać  już to  zak azam i p rzyw ozu, już 
też  b a rd z o  w ysók iem i c łam i. R o ln ic tw o  z d o b y ć  się  
m usi n a  jakna jin tenzyw nie jsze  w yzyskiw anie  gruntu  
(co  w y w o ła  k o n ieczn o ść  im p o rtu  p a sz y  i n iek tó rych  
n aw ozów , szczeg . fo sfo ru ), a b y  u w o ln ić  k raj zu ­
p e łn ie  od  im p o rtu  zag ran iczn y ch  p ło d ó w  ro lnych .

C iekaw sze  s ą  p lany , ty czące  s ię  p rzem ysłu . 
M ob ilizacya  tech n ik ó w  „T ech n ik e r an  d ie  F ro n t" , o to  
h a s ło  pow o jen n e . Jak  w iad o m o  w  czasie  w ojny  
N iem cy, o d c ięc i o d  św ia to w y ch  ź ró d e ł su ro w có w , 
pośw ięc ili w iele  energ ii d la  w y szukan ia  n am iastek  
w tedy  im  n ied o stęp n y ch  su ro w có w . U s iło w an ia  te  nie 
w y d a ły  zby t św ie tnych  rezu lta tów . S ło w o  „E rsa tz"  
je s t  w  N iem czech  m ocno  zn ienaw idzone . T e ra z  p o ­
n aw ia  s ię  p ró b y , m im o, że  w o jenne  tru d n o śc i z a o ­
p a trzen ia  s ię  w  su row ce w ięcej n ie  istn ie ją . D o tąd  m ó­
w io n o  o u lep szen iach  technicznych , k tó re / um ożliw ią 
tań sze  w y tw arzanie . O becn ie  ch o d z i już n ie  o  lepsze 
w yzyskan ie  o b cy ch  su ro w có w , lecz o za stąp ien ia  ich 
uzyskanym i w  kraju .

Je s t  to  sp ra w a  p rzy sz ło śc i i daru  w ynalazczego  
N iem ców . N ie o g ran icza  s ię  o n a  jed n ak  d o  ,teg ó . 
W  dziale  h and low ym  „B erliner T a g e b la ttu "  skarży  się 
w  obszernym  liśc ie  p ew n a  fab ryka , k tó re j sp ecy a l- 
n o śc ią  j,est w ytw arzan ie  k u rków  d o  cen tra ln eg o  og rze­
w an ia , że u d a ło  s ię  je j ja k o ść  tychże  znaczn ie  p o ­
p raw ić , a jed n ak  m usi w y tw arzać  n a d a l p ro d u k t 
g o rszy  i d roższy . A lbow iem  u lep szen ie  p o le g a  n a  za­
s tąp ien iu  p ew nych  części m iedz ianych  o d p o w ie d n ią  
m ieszan in ą  żelaza , a ' ta k  p u b liczn o ść  jak  i b u d o w n i­

czow ie, a  p rzedew szystk iem  w ład ze  bud o w lan e  uw ażają , 
że  to w a r m u s i b y ć  go rszy  sk o ro  je s t  tań szy  i. z su ­
ro w ca  k ra jo w eg o  w y tw arzam y , uw aża ją  g o  za  na­
m iastkę  p rzed w o jen n eg o  i w zd ry g a ją  s ię  z p rzy jm o­
w an iem  go . P rzezw yciężen ie  u p rzed zeń  i k o n se rw a ­
tyw nych  naw yczek  n ie  je s t  ta k  ła tw e , jak  to  s ię  
ogó ln ie  w ydaję .

Je śli już  m ow a o  p ro jek tow anej p rzeb u d o w ie  
g o sp o d a rc z e j o rg an izacy i N iem iec i o  o g ran iczen iu  
ich  w yw ozu, g o d z i s ię  zw ró c ić  uw agę  na jeszcze  
jed n ą  s tro n ę  p rzew id y w an ej p rzysz łe j p o lityk i ek o n o ­
m iczne j-R zeszy . Z n an ą  je s t o g ó ln ie  rzeczą , że d o tąd  
d ąży ły  N iem cy do  uczynien ia  sw ej p rodukcy i m ożliw ie 
n a jtań szą . W szak  ca łą  p rzy sz ło ść  i w szelk ie  nadz ie je  
op ie ran o  n a  w yw ozie, a  ten  m o żn a  so b ie  by ło  ty lko  
ta n io śc ią  w  k onkurenćy i z innym i n a ro d am i zab ezp ie ­
czyć. P o lity k a  ta  w y m ag a ła  rzeczyw iśc ie  w ie lk ich  
ofiar. T a k  np . zob o w iązan i s ą  N iem cy do  d o s ta rc z e ­
n ia  koa licy i b lisk o  40  m ilionów  ton  w ęg la  roczn ie , 
p rzyczem  w ęgiel d o s ta rc z a n y  d ro g ą  ląd o w ą  o b licza  
s ię  p o  cen ie  k ra jo w e j n iem ieck iej. P o n iew aż  ta  je s t 
o w iele  n iższa  o d  ceny, no to w an ej n a  ry n k ach  z ag ra ­
nicznych  i m o g ła b y  b yć  p o d w y ższo n a  o  40  m arek  
zło ty ch  n a  ton ie , w ięc  za  w yw iez iony .w ęg ie l m ogłyby  
N iem cy o trzym ać  l -6 m ilia rd ó w  m arek  w  złocie  
w ięcej n iż  im  k o a licy a  do ty c jicza s  zarach o w y w ała . 
T o  sa m o  o d n o s i s ię , np . tak że  do  frach tó w  w ęg lo ­
w ych.

■ O becn ie  n ie  zależy  N iem com  w ięce j n a  w yw ozie 
p ro d u k tó w  g o to w y ch . P ra g n ą  w ięc  cenę ich  fab ry - 
kacyi pod w y ższy ć  d o  n o rm y  o g ó ln o św ia to w e j. A że 
przy  te j s p o s o b n o ś c i-z a b ija ją  d ru g ą  jnuchę, że p o z b a ­
w ia ją  k o a licy ę  przyw ileju , w p ły w ająceg o  i  tan io śc i 
życią  w  N iem czech , tern d la  n ich lep iej i tem bardz ie j 
s ą  zadow olen i.

1 T a k  s ię  p rzed s taw ia  n o w y  p rog ram  i now y p lan . 
Z an o si s ię  n a  to , że  N iem cy p rz y s tą p ią  . d o  urzeczy­
w istn ien ia  go  w  życiu. Z aw cześn ieb y  by ło  p ró b o w ać  
p rzew idyw ać  ’czy wyko“n a n ie  jeg o  s ię  pow iedz ie , czy 
w y d a  o czek iw ane  ow oce. Z azn aczy ć  jed n ak  należy, 
że p rz e b u d o w a  system u  g o sp o d a rc z e g o  n ic  je s t  rze­
czą  ła tw ą .. S zczegó ln ie  d la  N iem iec, k tó re  się  w szak że  
d o tą d  d p ie ra ły  n a  m iędzynarodow ej w ym ian ie ; i k tó re  
w  n iej ta k  w yb itny  b ra ły  udz ia ł, izo lacy a  n ie  je s t  tak  
p ro s tą  do  p rzep ro w ad zen ia . N iem cy jed n ak  ufają, że 
tru d n o śc i p rzezw yciężą , a  p o n iek ąd  c ie szą  się, że 
d ad zą  s ię  koa licy i w e  znaki n ie  ty lko  p rzez  p o z b a ­
w ien ie  ich  ta k sy  w yw ozow ej, lecz tak że  p rzez  zw ich- 
u ięc ie  ich  u stro ju  g o sp o d a rc z e g o . P o tw ie rd za  to  n a ­
s tęp u jący  u stęp  a rtyku łu  G o th e in a : „N ie będziem y  
w ięcej w  p rzy sz ło śc i im p o rto w a li an g ie lsk iego  w ęgla, 
p rzędzy , m aszyn  i tk an in , fran cu sk ich  w in  i w yro b ó w
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- - - Biuro -----
s p e d y c y jn u - k o m is o w e
Mól,

-HERMES-;
Sp ółk a  z o gr . odp.

W ysy łka  to w a ró w  w  kraju  i zag ra- 
i nicę. -  P rzesy łk i zb io ro w e ze  w szyst­

k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
pozw oleń  p rzyw ozow ych  i w yw ozo­

w ych. -  O c len ia  tow arów .
Zatatw ia w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp ed y cy i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i ------------------ r  W łasn e  m agazyny to w a r o w e

luksu so w y ch , w ło sk ich  jed w ab ió w , szw a jca rsk ich  ze ­
g a rk ó w  i haftów . N eutraln i c ie rp ieć  b ę d ą  na  rów n i 
z a lian tam i. A le tym  o s ta tn im  b ędz iem y  m ogli p o ­
w iedz ieć  : „V ous l ’avez- v ou lu , G eorge D and inT "

' Im.

Wrażenia z Targu 
Poznańskiego.

O trzym ujem y o d  uczestn ik a  T a rg u  p o zn ań sk ieg o  
uw agi, k tó re  n iżej zam ieszczam y .

O cen ia jąc  d o n io s ło ść  ta rgów , na p ie rw szą  za ­
p o w ied ź  T a rg u  p o zn ań sk ieg o  z apow ied z ia łem  m ój p rzy­
jazd . S p o d z iew a łem  się  naw iązać  s to su n k i han d lo w e 
z  w y tw órcam i przem ysłu  p o lsk ieg o , k tó rych  jeszcze 
n ie  znałem .

M iałem  sk ro m n e  w ym agan ia , b oć  to  p ie rw szy  
targ , u rządzony  w  n ow o  budu jące j s ię  P o lsce , a le  
i te  z o s ta ły  zaw iedz ione .

M oje za in te re so w an ie  sk u p ia ło  s ię  na b ranży  
w łók ienn icze j, z n a tu ry  w ięc  rzeczy  innym  b ranżom  
m a ło  uw agi p o św ięc iłem .

N a  sam ym  w stęp ie  z raz iło  m nie ro zm ieszczen ie  
eksp o n a tó w .

P rzem y sło w i .w łók ienn iczem ń , k tó ry  sto su n k o w o  
w  P o lsce  z a tru d n ia  n a jw ięk szą  ilo ść  p raco w n ik ó w  i m a 
na jw iększe  m ożliw ośc i .ek sp o rtu , p rzy d z ie lo n o  ubi­
k acje  w  szk o le  przy  ul. B erw ińskiego , n a to m ias t 
celow i w ystaw y  o d p o w ia d a ją c e  najlep ie j m ie jsca  
w  b u dynkach  (u l. G ło g o w sk a ) o d d an o  w  w ię­
k szo śc i p rzem ysłow i poznańsk iem u . T u  u d e rza ła  m no­
g o ść  w ó d ek  i w y ro b ó w  ty ton iow ych .

Ł ó d ź  z ok o licą  w y stąp iła  okaza le , m im o, że 
b rak ło  b a rd z o  w ie le  firm .

B i e l s k o  p ro cen to w o  d a ło  w ięk szą  ilo ść  w y­
s taw có w  i m im o n iep o zo rn eg o  ro zm ieszczen ia , nie 
g u b iło  s ię  w ś ró d  m a sy  w y sta rcó w — o d n io s ło  sukces. 
C zęsto  s ły szan o , że n ie  m iano  p o jęc ia , iż „B ielsko  
tak ie  p ięk n e  i d o b re  -tow ary w y rab ia " .

O do k o n an y ch  tranzakcyach  n ie  m o żn a  s ię  w y­
razić  d o d a tn io , w  w ięk szo śc i kupcy  n ie  m ieli m oż­
no śc i w ydać  na  kup n o  przyw iezionych  p ien iędzy  
z na s tęp u jące j przyczyny : Ł o d z i a n i e  n a  o g ó ł nie 
sp rzed aw a li, a  -po lecali się  zw racać  celem  k u p n a  do  
m ie jsca  p o b y tu  firm , a  n aw et cen  w iążących  n ie  p o ­
daw ali, ty lko  „ to  k o sz to w a ło  ty le  a  ty le"  i tp . Je­
dynie  kup n o  ze  z g o d ą  na cenę b ez  ogran iczenia , 
„o  ile będ z ie  w yższa  lub  n iższa"  b y ło  zda je  s ię  m o ż ­
liw e. (T ak i fakt k u p n a  je s t  m i znany).

B ielscy  fab rykanc i za s tąp ien i p rzez „ T ex tiis te lle“ 
odn ieśli m niejszą k o rzy ść  n iż  niew iele  firm z a s tą p io ­

nych p rzez  sw o ich  w łasnych  zastęp có w , k tó rzy  sp rz e ­
d aw a li d o ść  w iele.

P o zn ań sk ie  firm y, o ile  m ia ły  c o ś  do  sp rz e ­
d an ia , s ą  zw iązane uzyskaniem  p o zw o len ia  w yw ozu 
danego  tow aru , zupełn ie , tak  jak b y  tu  chodziło  
o p ań s tw o  zag ran iczne  (w  jednym  p ań s tw ie  z jednej 
d z ie ln icy  d o  d rug ie j U ! )

Sam o p rzybycie  na  tę  w ystaw ę — m yln ie  n a ­
zw aną  ta rg iem  —  n a s trę c z a ło  szczegó ln ie  M a ło p o la ­
nom - w ielk ie  tru d n o śc i.

In form atorzy  n a  d w o rcach  n ie  daw ali dok ład n y ch  
w sk azó w ek  ro zk ład u  jazdy . P o d ró ż  na leża ło  odbyć  
do . W arszaw y  (d la  zd o b y c ia  m iejsca), a b y  V« tej 
sam ej drog i n aw racać  i p rzez Ł ó d ź  p o  24 g o d zin ach  
p£óP- p o c iąg iem  przybyć  d o  P oznan ia .

. P o w ro tn ą  d rogę  trw a jącą  23 g o d z in  od  I. czerw ca 
m o żn a  b y ło  p rzeb y ć  w  w ozie  w p ro s t, ty lko  o s o b o ­
w ym  poc iąg iem .

W  sto su n k u  d o  n ak ład u  czasu  tru d ó w  i k osz tów  
nie m ożna  od m ó w ić  pew nych  k o rzy śc i „w ystaw y" 
p oznańsk ie j, a le  b y ło b y  w skazane , aby  najb liższy  
T a rg  W sc h o d n i o ch ron ić  do  tak  w ielu  ujem nych stro n  
T a rg u  P o zn ań sk ieg o " .

Łab.

Wolny handel,
K om isya ap ro w iz a c y jn a  uchw a liła  p ro jek t u s ta ­

wy, w p ro w ad za jące j z dn iem  15. lip ca  w  całej P o ls ­
ce w o ln y  o b ró t z iem io p ło d am i i ich  p rze tw o ram i; R a­
d a  m in istrów  u ch w a liła  zap ro w ad z ić  o d  1 w rześn ia  
b . r. w o lny  h an d e l w szystk im i artyku łam i. D w a te le ­
g ram y  p ow yższej treści n ad esz ły  ró w n o cześn ie  z k o ń ­
cem  ub ieg łego  ty g o d n ia ' do  dz ienn ików  k rakow sk ich . 
J a sn ą  je s t  jedyn ie  w ia d o m o ść  p ie rw sza . O gran icza  
o na  tak  p rzed m io t artykułów , pod leg a jący ch  w o lne­
m u han d lo w i (  a  m ian. d o  z ie m io p ło d ó w  i ich  p rze ­
tw o ró w ), jak  i tery toryum , na  którem  w o ln o ść  m a p a ­
n o w ać  ( do  k ra jó w  p o lsk ich  ). Z niej w ynika, że rząd  
n ie  m a zam iaru  —  co  je s t  u sp raw ied liw io n era  n a szą  
sy tu acy ą  ap row izacy jn ą  d o zw olić  w yw ozu z iem io ­
p ło d ó w  z  kraju, a le  też  z  n iej zd a je  s ię  w ynikać —  a 
teg o  już u sp raw ied liw ić  n ie  m o żn a  —  że ta k ż e  w  zak­
resie  im p o rtu  z iem io p ło d ó w  w pro w ad zo n e  b ę d ą  roz­
liczne og ran iczenia . P o d n o s ił  to  z re sz tą  n ie jed n o ­
k ro tn ie  w  w y w iadach  niefortunny  m in is te r ap row izacy i, 
a  m om en t ten  s tan o w i d la  n a s  p rze s tro g ę  w  kw esty i 
d rug ie j, t. j. w  kw esty i w o lnego  h an d lu  w ogóle.

W yn ika  bow iem  z n iego , że u ' rządu  naszego  
p o jęc ie  w o ln eg o  h and lu  o b e jm u je  w yłączn ie  zn iesie ­
n ie  ogran iczeń  w ew nątrz  kraju , u trzym anie  ich  w  ca ­
łe j p e łn i o ile chodz i o o b ró t zag ran iczny . D latego  
też  tak  n ie ja sn o  z red ag o w an y  je s t  te leg ram  drugi,
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któ ry  z re sz tą  i fp rm aln ie  n iew ie le  m ów i. A lbow iem  o 
. ‘tem , że '.c z łonkow ie ' rząclu śą  w  teo ry i zw o lenn ikam i 
1 W olnego h an d lu , rek lam ow ali ju ż  oni sam i d o ś ć  ener­

g iczniej n ie  m am y w jęć  n a jm n ie jszeg o  p o w o d u  je sz - 
r ę z e - r a z  to  p o d n o s ić : C h o d zi o to , że u n as  o d  te o ry i .

: d o  p rak ty k i b a rd zo  daleko , a  w ięc b a rd zo b y  by ło  p o -  
ż ąd an em , aby. rz ą d  sw e  d ęcyzye w 'n ieco -k o n k re tn ie j­
szej, form ie. dg~ w iatfo fnosc i p o d aw a ł, w o w c ż a s  w ie - 
d zieć b ęd z iem y  czy m am y d ó  czynien ia  z’ now ym  Wy­
b ie g ie m ,'c z y  też  re fo rm a  je s t  szczerze  po m y ślan a .

Że d o p ie ro  zn iesien ie  organ iczeń  w  o b ro c ię  zew ­
nętrznym  m oże nam  przyn ieść  rzeczyw istą  p o p raw ę  
s to sunków , za ilu stru je  k ilk a  fak tów  z o s ta tn ie j p rze sz ­
ło śc i.  W  g rudn iu  192 i r. w p ro w ad zo n o  . w o lny  handel 

• su ro w ą  skórą-.- W kró tce  s ta n ę ła  w  szran k i konkurencya  
zag ran iczn a  i ceny  tak  s k ó ry  su row ej, jak  i w y p raw io ­
nej -sp ad ły  d o  z u p e łn ie  zno śn y ch  gran ic . G arbarze,

. k tó rych  • zyski w sk u tek  konkufenćyi . zagran icznej 
zm niejszy ły  się  d o  rozum nego  zak resu  p o sta ra lj. s ię 'o  I 
sprzym ierzeńca  w  o so b ie  . G łó w nego  U rzędu  p rzy - I 

;i w yw ozu . W ydano: p rzed  kilku tyg o d n iam i zak az  im - j 
p o rtu  i — ■ ja k  p rzy zn a ł G łó w n y  U rząd  sam  w  swyrii 
o k ó ln ik u  - - c e n y  na tychm iast... p o sz ły  -w  górę.

P rze jd źm y  do  teksty liów . S tagriaęya od  g ^ c z n ia  
d o  .-marca- s p o w o d o w a ła  nag ro m ad zen ie  s ię  tow arów .

. -Wtedy też  p o ja w ił s ię  słynny  m em orya ł p rzem y słó w - ! 
eów , do m ag a jący  s ię  zu p e łn eg b  w strzym an ia  im portu , 1 
a lbow iem  ro d z im a  p ro d u k c y a 'z a s p o k o f  w  zu p e łn o ś-  i 

.-.'-.ćŁ— : tw ierdzili oni —  nasze  po trzeb y . Z am kn ię to  g ra -  
- n icę, a  ry ch ło  p rz e k o n a n o ; się , że n a sza  - p ro d u k cy a  
v n ie - je s t  w ysta rcza jącą  (  w  k ażdym  razie  o  kónk tiren - 

cyi n ie  . by ło  m ow y  ), ceny  p o s z ły  w  g ó rę  p  3 0 -p ro c . 
z am ó w ien ia  ty lko  częśc iow o  w ykonyw ano . P o d o b n ie  
z fab ry k acy ą  kreton.ów. W p raw d z ie  m am y ty lko  jedną  
tkaln ię  w  A ndrychow ie, a le  w ,W a rsz a w ie  sąd z i s ię , że 
o n a .z a s p o k o i po trzeb y  ca łe j P o lsk i; z a k azan o  w ięc 
przyw ozu.- R ezulta t ten, że m tr. k re tonu , 70 cm . - s z e - ' 
rok i,■'k osz tu je  ob ecn ie  już ; 200  m aręk.

C zy w  dz ia le  ap rów izacy jnym  by ło  inaczej?  
K ażdy w ie  jak  to  p rzy jem nie s ię  w y czek iw ało  g o d z i­
nam i prfced Sklepam i o p ó ł fun ta  m ąki, w ó w czas gdy  

'rząd  z a jm o w ał s ię  ap tó w izacy ą . D op iero  im p o rt zbo- 
1 ża /ag ran iczrieg o  obn iży ł ceny  zb o ża  k rajow ego, 
i - S p rzedaw anego  w  w o lnym  o b ro c ie . K oncesyónow an ie  

Handlu p rzyw ozow ego  zm niejszy  konkurencyę, a to 
-jest 'ró w nóżnaeżne  z pod rożen iem  - tow aru .

K upiectw o'm ić- m o ż e ' Się 'z a d o w o ln ić :W yczekiwa - 
nia dn ia  I;IX. K upiectw o m usi s ta le  zw racać  uw agę 
na w sze lk ie  Źakusy W arszaw y , k tóra  chce  da le j o ta ­

c z a ć  je  SWoją Opiekę. W iem y, że spo łC zeństw o  o cze- - 
' k ttje tan ich  śro d k ó w  żyw ności, a le  w ie m y  już z d o ś ­

w iad czen ia ; ze' żadne ceny  m a k sy m a ln e  n ie  pom ag a ją  
dó -O bn iżen ia  cen, ty lk o 'S ta ją -1 s ię  po w o d em  skrajnych  
b rak ó w . K ażdy  zakus czynników  rząd o w y ch  d o  ta m o ­
w a n ia 'w ó lń e g ó  h and lu , d o  lip rźyw ilejdW ania pew nych  

'k ó ó p ó ła ty w  i kó riśu m ó w Mm uśi s ię  S p o tk a ć  z je d n o -  
1 niyślriym  ó p ó re m  k u p ie c tw a ; i rozum nej -opini p u b -  
"Tióżńej. - c -

Rafał Pfeffer.

Nasze braki komuni­
kacyjne.

D n ia  1. czerw ca w p ro w ad zo n o  na  p o lsk ic h  li­
n iach  .ko lejow ych ca ły  szereg  pociągów .. N o w y  rozk ład  

- ja zd y  w ykazuje  jed n ak  sze reg  b ra k ó w - . S ą^p rzykrości 
u w aru n k o w an e  k o n ieczn o śc ią  chw ili, s ą  też  i zupełn ie , 
n iep o trzebn ie  w p ro w ad zo n e  p rzez now y -regulam in 

ja z d y . Połączenie^ z . P oznan iem  szw anku je  w skutek  
w ypadków - g ó rn o ś lą sk ich , p o d ró ż  z. K rak o w a . via 
Ł ó dź-K o lńśzk i trw a  48 ..godzin; O d jazd  . poc iągu  
z . W arszaw y  do  G d ań sk a  p rze su n ię to  d o  10 i - 1 ;2 
w  nocy , co  pow o d u je , że . .pod różn i p rzy b y w a ją  do  
G d ań sk a  o go d ż . 11 ran o , licząc w ed le  czasu  ś ro d -  
ko w o -eu ro p e jsk ieg o , a, w ięc  na jzupe łn ie j n iepo trzebn ie  
trą c ą  1|2 d n ia . N ależy  tę  uste rkę  jaknajryćh lej usunąć, 
■gdyż n ik t i: n iej n ie  m a ko rzyśc i, a : k u p iec tw o  p o n o s i 
szkod>ę.

, G d yby  o tw arto  .ruch  na  linii W arsząw a-M ław a- 
G d ań sk  (n ie  w iem y d laczeg o  s ię  teg o  " n ie  czyni), 
trw a łab y  p o d ró ż  6 g o dz in , , o becn ie  z a ś  jed z ie  się 
12 godzin . N ie rozum iem y  d laczeg o  n aw et p o sp ie szn e  
pó ć iąg i ria lin ii W arsźaw a-G d ań śk  w y poczyw ają  
w  T o ru n iu  p e łn ą  god z in ę  i to  w ś ró d  nocy . •

N iem óżliw ęm  -jest rów n ież  p o łączen ie  M ało ­
po lsk i z M ancheste rem  ttasźym ; ż. .Ł o d z ią . ' W ’ K olusz­
k ach  m usi k iip jęc ,s taczać  w alk i c  m ie jsce  . w- p rz e -  , 
pełn ió h y ch  :pófciągach w arszaw sk ich . K oniecznem  je st 
daw an ie  w ięcej w ag o n ó w  o so b o w y c h  lub  też  dodan ie , 
jeszcze  jed n eg o  poc iągu .

P o d  'tym 1 w zględem  .' m uszą  naifi C zesi s łńżyć  za 
p rzy k ład . Oni rozum ie ją  : znaczen ie  d o b re j korńuni- 
kacji 'ko le jów ej. S ą  tam  już ' Odrębne p rzed z ia ły  d la  
n iepa lących , a. n ie  m a  m ow y o tem , żeby  zap łac ić  
b ile t p ie rw sz e j’ k lasy , a :nie zna leźć  m ie jsca  naw et 
w  w o z ie 'k la s y 'trz e c ie j.  P rak tykę  n aszych  k as  k o le jo ­
w ych m o żn a  nazw ać, ty lko , w yzyskiem . S p rzed a je  się 
b ile ty  d o  n a jd roższych  p rzedziałów " bez "ograniczenia 
i czyni s ię  W łaśnie w  tych  p rzed z ia łach  ja ż d ę  na j­
b ard z ie j p rzykrą.

Mim,o p ó d w y ższen ia  tńfyfy p rzew ozow ej ’ d la  
'p rz e s y łe k  to w aro w y ch  i p o sp ie szn y ch  nie przyjm uje 
n ad a l ‘z a rząd  k o le jow y  o d p o w ied z ia in ó sc i za  k ra­
dzieże i u sżk o d źęn ią  w  czasie  tra n sp o rtu . O d p o w ie - ' 
dzialnoś.Ć ta  je s t  prym ityw nym  o bow iązk iem  p rze ­
w oźn ika . R ząd  n ie  przy jm uje  je j ,  ch oc iaż  każdy  
pry w atn y  p rz e d s ię b io rc a  je s t  na  p o d s ta w ie  kódeksu  
h a n d lo w eg o  d o  n ie j'z o b o w ią z a n y . P o d o b n ie  je s t  k o -  
ńięćżttem  zaW arcie um ow y co ,.d b  tranzy tu  i ek sp e - 
dycyi z naszym i są s ia d a m i; a lbow iem  b rak  ! tak iej 
um ow y' w yzysku ją  spedy to rzy , a  w  rezu ltac ie  -k o sz ta  . 
p ła c i kon  arftónt

Rafał Pfeffer.

L e p  n a  m u c h y
( j j j a r k a

s p o r z ą d z o n y ,  w e d ł u g  g a tu n k u  a m e r y k a ń s k ie g o  
Arkusz 2.2X22 Mk..8,. przy.oilbioj-zę: 20(Vszt.' 25j,/P rabatu.

Ł .  W e i s i d H s a g ,  K r a k ó w ,  G r o d a . k a  26.
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Podwyższenie agio od eta na towary 
o charakterze, zbytkowym.

W  D zienniku  U staw  R zplt. P . N r. 46. i ik az -ą ło s ię  n astęp u jące  r o z r z ą d z a n i e !  . 4

N a riiócy art. 14 ro zp o rząd zen ia  z d n ia '1 1  czerw ca 1920 r . r o- taryfie  celnej (D z. U st. R. P . z r. 1020 
Nr. 51, p oz . 3 14 ) zarząd za , s ię ,-c o  n a s tę p u je :

§  1. W y so k o ść  d o p ła ty  (ag io ) do  cła  na  to w a ry  p o n iże j „ w yszczegó ln ione  .w y n o s ić  b ę d z je  aż  d o  n o r  
w  e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  149000/°  (m n o ż n ik  150) • - -

P ozyc ja  taryfy
Ćłó od ' 
100 kg. ;

celnej - N a z w a  t  o w  ą  r  u ■ w mar-
'

DOZ. 11. -O rz e c h y . . . . . . . . . . . .  . . . . .  . . . . . . . . . . .  . . . .  ;v- -
10 .p , l . O rzechy , o p ró cz  o d d z ie ln ie  „w ym ien ionych , kokosy , kasz tan y  ,i c jiiń sk ie . 

' o rzechy  z iem ne ........ - * ' r"*.v
p. 2. M igdały  w  łu p in k ach  i bez  ' . ‘7 ' .  . i . . .  . . . . . . .  . . . .  . 20
p.  3. P is tac je  . . . . . .' >\ ......................... .... . . . . . . .  . . . . .  . . . ' 6 0 ;
U w a g a : O rzechy  p rzy w o żo n e  "bez ' łu p in ek  lub  zaw iera jące  w iećei ,'hiż..5 p roc.

, rzęch ó w  łu szczo n y ch  o p ła c a ją  c ło .z d o d ą tk ie rn 1 25. p ro c . . . . . . . , .N
130z p oz . 13. P a sz te ty ; łą czn ie  z 'y 'a g ą  bezpośredniego , p p ą k o w ą n ia . . ' .  . . .  . .• . .'

p oz . 14 p. 2. T ru fle  św ieże i d u rzone  oraz  grzyby , W  occ ie , “ o liw ie  i- s ło n e j w odzie , '
2 1 5 . ,łączn ie  z' vvagą 'be 'zpóśred riiego  o p ik p w ą n ia  , , . . .

z p oz . 24. p . 2. Cukierki, konfitury, se rk i o w ocow e, ga la re tk i ’ o w ocow e, p ro szk i i p a s ty lk i,  
ż  cukrem , ow oce- w  lik ierach ,, a rak u  i koniaku , czeko lada ; łą'cżnie".

110z w aga b ezp o śred n ieg o  o p a k o w a n ia ....................................................................
U w a g a : W yroby, w ym ienione- ’w  tym  punkcie , op łacają '. o p rócz  c ła  70  p ro c . p o ­

d a tk u  w ew nętrznego  od  cukru  w zględnie  od  .alkoho lu  .
z p oz . 24 p .  3. K om poty , sok i z pwocVnf" i jag ó d , syropy;, łączn ie  z w ag ą  bezp o śred n ieg o

200o p a k o w a n ia ':  .............................  .' . . J '. . ' 7 7  7  '
z poz., 24  p. 5. T ureck ie  łak o c ie  (rah a tłu k u m ). Iiałw a. czurezela , piern ik i, c ia s ta  cukiern icze

125
U w a g a :

■łącznie z w ag ą  b e zp o śred n ieg o  o p a k o w a n ia ..........................................
Soki o w o co w e  z. d o m ieszk ą  a lk o h o lu , o p łaca ją  c ło  w ed ług  pozycji 28, 

w zg lędn ie  27. 7 '  . . . . . . . ’ . . .  . .
z p oz . 27 p. 1. Arak, rum , koniak , śliw o w ica  i inne  w ó d k i:

450a) w  beczkach  i beczu łkach , łączn ie  z ich w agą ........................................
b ) w  b u te lk a th ; rów n ież  likiery i nalew ki w  op ak o w an iu  w szelkiego. ,

. 6 0 0 f :
U w a g a :

rod za ju , ł ą c z m e ź '# a g ^  b ezp ęśrę d p ię g p ..o p a k o w a n ia  . . . . . .  . ‘.7
W yroby  w ym ienione w, p tm kcie  1 ,: o p ró cz  cła . p o d leg a ją  op łac ie , p o d a fk u  ’ 

w ew n ętrzn eg o .'
p oz . 28. W iną  w inogronow e, o w ocow e (i j a g o d o w e :
P- U - W szelk iego  rod za ju  w  T e c z k a c h :

' .120a) zaw ie ra jące  d ó -,ll6® alkoho lu . (w łączn ie ), w ra z , z  'w ag ą ,;b ęczęk  ,
b ) zaw iera jące  .o d  '  16® d ó " '2 5 °.: a lk o h o lu ( .w łą c z n ie ) ,  wraz, ź ..wagą ,
b eczek  . . , . . . .  . . . .  7  7 . , • 300

P- 2. W in a  w  bu te lk ach  : .
a) n iem usu jące  zaw iera jące  rtajw yżęj 25P a lk o h o lu , łą ę z ą ie  z w ag ą  butelek... ' 600,7,
b ) m u su jące ; łą czn ię  z w a g ą  b u te lek , .............................. ............................ • v

U w aga ': 1. C ło  o d  w in , p rzyw ożonych  w  cy ste rn ach  w ągónow ycji, o b lic z a , s ię  o d . . 
rzeczyw iste j w ag i w ina z dod a tk iem  d o  niej 25 profc. n a  tarę .

U w agą.: 2. W ina,, ' z aw iera jące  W ięcej ! n iż  25 p ro c ,  a lk o h o lu ,. o p ła c a ją  c ło  w e d łu g  ,.

p oz . 29.
p oz . 27. •.. 7 '

M iód, p o rte r i  p iw o  :
‘w  b eczk ach  i 'b e c z u łk a c h , „łącznie z ich w ag ą  w  bu te lk ach  i kam ion ­ 50

p. 1. k a c h / łą c z n ie  z W aga naczyń  . . . .  . . . . 7 . . \  r . " \  ' 7 ' / ' 100
p . 2. - Sery  w ykw intne w  op ak o w an iu  detalicznym : dręw nialiem ,: o łow ianem , b la -  

szanem  i t. p ., z 'w a g ą  bezp o śred n ieg o ' o p ak o w an ia  . . . ■ • ■ .poz . 35  p. 1. 120
R yby m ary n o w an e , xy o liw ie i 'f a s z e ro w a n e  . '. . • .' . . .' . . . . .- ;■ 120

poz. 37  p. 2. K aw for 7 . . • . , . . . . . . . , '  ; . . . . .  . : . . . ; - 1000?-
p . 5. O strygi, rak i, hom ary , k rew etk i, ś lim ak i i t. p ., św ieże, so lo n e , m ary n o w a- > ■-■..■fr
p ó z . -38.- ne, rÓwriież w  op ak o w an iu  herm etycznem  7 . . . .  . . . . b ru tto 750



10 p r z e g l ą d  k u p i e c k i

K R O N IK A .
ZBIÓRKA NA RZECZ KEREN HAJESOD. Komitet 

Funduszu Podwalin komunikuje nam: Zorganizowana przez Komi­
tet Pań zbiórka po domach w ydaje bardzo dobre rezultaty. Panie, 
w których domach kwestarki się jeszcze nie zgłosiły, proszone są 
o przygotow anie ofiar celem uniknięcia potrzeby kilkakrotnego 
nawiedzania ofiarodawców.

OSTRZEŻENIE, Ostrzega się przed zukupnem maszyny 
projekcyjnej Imperator Erneman, skradzionej w kinoteatrze 
.W arszawa".

ZAMKNIĘCIE SKLEPÓW . W dniu 29 b. m. (środa) mają 
być sklepy zamknięta, gdyZ św ięto kościelne Piotra i Pawła 
uznane je st jako  obowiązkowy dzień spoczynku.

izba  P rzyw ozu  i W ywozu d la  dz iału  w łókienniczo- 
konfeltcy jnego  n ie  za tw ie rdzona. Na posiedzeniu zmuiejszonego 
kompletu Głównego U rzędu Przywozu i W ywozu dnia 14 maja 
br. odrzucono projekt utworzenia Izby Przywozu i Wywozu 
W łóklenniczo-Konfekcyjnej w  Krakowie, Utworzenie samorząd­
nych Izb dla spraw  przy- i wywozu przewiduje ustawa lipcowa
0 reglamentacyi handlu - zagranicznego. Okazuje się -  jak to 
zresztą nieraz już podnosiliśmy, że rząd nietylko zwleka z w pro­
wadzeniem wolnego handle, ale nawet nie w ykonuje ściśle uję­
tych postanowień ustaw y sejmowej. Przestrzeganie praw  jest naj­
zupełniej u nas zbędnem. Górą warszawski etatyzm, a jak  niektó­
rzy ch cą . . .  analfabetyzm.

ZMIANY W REGLAMENTACYI NASZEGO HANDLU 
ZAGRANICZNEGO. Na posiedzeniu Głównego Urzędu Przywozu 

W ywozu w dniu 21 ub. m. zaakceptowano skreślenie z lis ty  to ­
warów zakazanych i przeniesienie na lis tę  towarów reglamento­
w anych następujących pozycyi taryfy celnej :
10—anyż, kmin, kolender;
11—orzechy laskowe, migdały, tylko dla fabryk cokierniczych; 
34—cornbeef 1 roastbeef;
13—ekstrakt mięsny Liebiga;
J5 —w anilia, ty lko  dla fabryk cukierniczych;

3 —gwoździki; cynamon, imbir, pieprz, liście bobkowe, gałka i 
kwiat muszkatułowe;

24—m leko skondensowane słodzone, tylko dla szpitali etc. Mleko 
niesłodzone bez zastrzeżeń;

37—ryby świeże i solone w  gatunkach tanich.

Z  PO LSKIEG O  RYNKU SKÓR. N a rynku sk ó r  znow u 
zap a n o w a ł ogólnie zas tó j. Ceny bez  zm iany. W dniach naf- 
b liiszych"m a odbyć s ię  w  G łów nym  U rzędzie P rzyw ozu  i 
W yw ozu posiedzen ie  w  spraw ie  ew entualnego  zrew idow ania  
w ydanego zakazu  p rzyw ozu  sk ó r  podeszw ianych , juchtow ych
1 .w ierzchników  czarnych  (ch rom ow ych). Podeszw iane  połów ki 
k rajow e mk. 600—650 z a  kg. zagran iczne  800—950 z a  kg. Ze 
skó r zag ran icznych  trzym ają  s ię  m ocno  skóry przew ażnie  
francuskie i am erykańskie  — krupony am erykańskie sp rzedają  
po  850—900, a  n a w e t do 1000 mk. za  kg. Skóry chrom ow e 
cza rn e  zagran iczne  około  400 mk. za  stopę ,: k rajow e około  
250, ko lo row e  zagr. 450, kraj. 300.

SKUP ZŁOTA PRZEZ BANK RZESZY. Z  pow odu przy ­
jęcia  ultim atum , zakupuje Bank R zeszy oraz  p o czta  Rzeszy 
z ło to  po  przybliżonych do cen św ia tow ych  cenach. Z łote 
p ien iądze  niem ieckie o raz  zagran iczne  zaknpuje  Bank Rzeszy 
natom iast p o czta  Rzeszy, zakupuje  tylko z łó te  m onety niem iec­
kie. Cena p ę d z le  co tydzień usta lana, obecnie w ynosi mk. 260 
za  20-m arków kę, a  37000 ąa  1 kg. czystego-zło ta .

N .  S E N F T
Kraków, ul. Bonerowska 6

dostarcza
F arb y  ziem ne u ltram arynę , p o k o s t,  o lej ln iany , k redę 
s z lam o w an ą  k redę  k raw iecką, k red ę  d o  p isa n ia  etc. 
G lejtę  miniurn, natrium  b isu lfa t, s ia rczan  żelaza, d w u ­

tlenek  m anganu 
w szelk ie  artyku ły  - c h e m i c z n e  d la  p rzem ysłu .

Obwieszczenie
o p o trącan iu  p rzez  służbodaw ców  p ry ­
w atnych  p ań s tw o w eg o  p o d a tk u  dochodo ­
w ego  na ro k  1921 od u posażeń  s łużbo ­

w ych ich pracow ników .
W  m yśl art. 3. p t. 6 ustaw y  z d n ia  16 lipca 

1920, D z. U. R. P . N r. 82, p oz . 550 , p o d le g a ją  p a ń ­
stw ow em u p o d a tk o w i d o c h o d o w em u  ró w n ież  d o c h o ­
dy  z u p o sażeń  słu żb o w y ch , em ery tu r i w ynagrodzeń  
za  n a jem n ą  p racę , jeś li łą c z n y  d o c h ó d  roczny  p rze ­
k racza  g ran icę  w o lnego  o d  p o d a tk u  d o ch o d u  s to ­
so w n ie  dQ art. 2. po w o łan e j ustaw y  tj. jeżeli ten  d o ch ó d  
w  m iejsc , do  10.00 m ieszk. p rzek racza  4 .000 Mk

„ p o n ad  10 .00 ) do  50.0 0 „  „ 0 /  0 )  „
„ „ 5 '.0 0 ,)  „ lOO.OOO,, „ 9 .000 „

- „ „ 100.000 „ „ „ 12.000 „
Z a  d o c h ó d  w yżej w spom niany  u w aża  s ię  w sze l­

k iego  ro d za ju  w yn ag ro d żen ia  w  p ien iąd zach  (p łaca  
s ta ła , tan tjem yj p row iz je , p ro cen to w e ud z ia ły  o d  o b ­
ro tu  czy ta rgu  p rzed s ięb io rs tw  h an d low ych  i p rze ­
m ysłow ych  jak  n p . po m o cn ik ó w  restau racy jnych , 
k aw iarn ianych ,, fryzjersk ich  i t. p . d o d a tk i n a  m iesz­
kanie, dod a tk i fam ilijne, ap row izacy jne , o d z ieżo w e i 
t. p .) lub  w  naturze (b ezp ła tn e  m ieszkan ie , opał, 

'św ia tło , w ikt, o rd y n a rja , w sze lk iego  ro d za ju  p ro d u k ­
ty  spożyw .cze i inne , odz ież  i t. p .)  jak ie  po d a tn ik  
uzyskuje  ze sw ego  s to su n k u  słu żb o w eg o , lub  z ty tu ­
łu  na jm u  p racy  łączn ie  z w szystk im i d o d a tk am i (art. 
20).

P o d s ta w ę  do  u s ta len ia  p o d leg a jąceg o  p o d a tk o ­
w i d o ch o d u  i o b liczen ia  p o d a tk u  s tanow i za sa d n iczo  
d o ch ó d  każd eg o  p raco w n ik a  p obrany z wyżej 
w ym ien ionego  ty tu łu  w  roku  pop rzed zającym  
rok  p o d a tk o w y  (art. 13.) zatem  na  ro k  1921 d o chód  
z  rok u  1920.

O dm ienn ie  o d  tej ogólnej z a sa d y  w p ro w ad za  
s ię  p rze jśc io w o  (na ro k  b ieżący ) tak że  n astęp u jące  
w yją tkow e p o m o cn icze  s p o so b y  u s ta lan ia  d o ch o d u  
p raco w n ik ó w , k tó re  m a ją  n a  celu, by  p raco w n icy  tej 
sam ej ka tego rji, p o b ie ra ją c y  ob ecn ie  m niej w ięcej te 
sam e  d o ch o d y , p łac ili w  d rodze  p o trącen ia  p ro w i­
z o r y c z n ie  o b liczone , tak ie  sa m e  kw oty  p o d a tk u  d o ­
c h o d o w eg o  :

a) Jeże li p raco w n ik  w  roku  ubieg łym  (1920) 
n ie  b y ł w ca le  zaję ty  u d an eg o  p raco d aw cy , lub  nie 
p rzez  ca ły  rok , to  za  p o d s ta w ę  o b liczen ia  teg o  p o -


